
C ena 1.500 Mk.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v  Kaliszu miesięcznie 25.000 Mk. 
Z odnoszeniem do domu 30.000 Mk. 
Na prowincji z przesyłką

p a a to w ą .................  30.000 Mk.
Zagranicą 50.000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 1.500 Mk.

N a leży to ść  pocztow a  o p łacon a  rycza łtem .

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce na 
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.000 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Na 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po poi.
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Gabinet dentystyczny
Iaboratorjum sztucznych zębów

p. Wolpe-Lampert
przeniesiony do Kalisza. Stary Rynek 17 
I piętro i przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 1422

r Dr. med. E. Rozental
ch orob y  w e w n ę tr z n e  i d z iec i.

Plac KILIŃSKIEGO 2.
Przyjmuje od 3  do 5  po południu. £Olto

K O S N I E R Z
który dłuższy czas pracował w Paryżu 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

kuśnierstwa wchodzące. I
! CENY KONKURENCYJNE! L

W. B L U  IB, Wrocławska 14. —

Ja niżej podpisany, po rozpatrzeniu 
sprawy przez obustronnych świadków, prze­
praszam  publicznie p. Bronisława Kubackie­
go za wyrządzoną Mu zniewagę w dniu 
30-go lipca 1923 r.

Leon Florczak1536

mmomm

iUęgiel
Dąbrowiecki i Górnośląski

z głębokich kopalń 
CEMENT, W A P N O ,  TEKTURĘ 

SMOŁOWCGWĄ (Papę), 
SMOŁĘ DACHOWĄ, 
NAWOZY SZTUCZNE

i drut kolczasty
dost a r c z a  terminowo i najtaniej

Cow. Handlowe

„ P a l iw o 14
K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Nr. 9, 

(w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.)

Piątek, dnia 3 Sierpnia 1923 r Rok XXXI

Do kolekty „Gazety Kaliskiej" nadeszły

L O S Y
do 4 klasy VII Lot. Państwowej i zamieniać 

można do dnia 5 sierpnia r. b. 1512

JAR
S. MACIEJOWSKI.

Skład Lamp, Kryształów i Porcelany
KALISZ, Wrocławska 13.

Zawiadamia Szan. Klijentelę iż otrzymał oczekiwany transport "WM

Aparatów do gotowania
i SŁOI do konserw fabryki „J A B“ w Wiedniu.
Ceny ś c i ś le  fa b r y c z n e . H andlującym  rab at.

JA5

JAR
1488

Nowy wybór towarów
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortym ent m aterjałów

letnich posiada

Sklep Fabryczny
Fabryki Sukna « Opatówku

daw niej F ied lera  Sp . A kc.
sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH.

Budynek Fabryczny.^Ulica K ośc ie ln a  w  Opatówku.

T 6 f e 6 G R A / t t y .
Pożyczka amerykańska dla Polski?

WARSZ A'WA 2, (tel. wł.). W pierwszych 
dniach sierpnia br. przybywa do Warszawy z 
Ameryki p. Stottsberry, wysłannik senatora Mar­
gana Cel przybycia p. Stottsberry, znanego fi­
nansisty amerykanskiego, nie jest dokładnie 
znany. Jak słychać jednak z wiarogodnej stro­
ny, chodzi tu o omówienie warunków większej 
pożyczki amerykańskiej dla Polski.

Pan Isaac Don Levine.
WARSZAWA’ 2, (tel. wł.)’. Delegacji czte­

rech radykalnych senatorów amerykańskich, 
którzy w ub. tygodniu bawili w  Warszawie w 
przejeździć do Rosji, towarzyszy niejaki pan 
Isaac Don Devine w charakterze przewodnika 
itłomaeza.

Jegomość ten, reprezentujący osławioną a- 
gencję HearsPa, nazywa sie w rzeczywistości 
'Ajzyk Lewin i pochodzi ze Stonima, skąd dopie­
ro przed 1 21aty wywędrował do Stanów Zje­
dnoczonych. W czasie połskośrosyjskjej konfe­
rencji pokojowej pan ten bawił w Rydze, skąd 
wysyłał wrogie dla Polski korespondencje do 
prasy amerykańskiej.

Obecnie podczas pobytu w Warszawie z se­
natorami amerykańskimi* Re win sk ierow ał ich 
przedewszystkiem do Klubu ukraińskiego* gdzie 
naturalnie dostarczono delegacji jaknajfałszyw-

szych informacji o stosunkach narodowościo­
wych w Polsce, z trudem dopiero zdement cwa­
nych następnie przez posła ks. Ilkowa i naszła 
kfery urzędowe. Między innerni posłowie ukra­
ińscy twierdzili wobec senatorów, amerykańsk. 
iż w Polsce wszystkie bez wyjątku cerkwie za­
mienione zostały na kościoły, a szkół ukraiń­
skich jest w całem państwie zaledwie kilkana 
ście!

Tenże p. 'A’jzyk Eewin ze Stonima czynił 
wszelkie wysiłki aby delegacja amerykańska nie 
odwiedziła Prezydenta Rzplitej. Starania te p. 
Kewina spełzły jednak na niczem i czterej ame­
rykańscy senatorowie wywieźli ze Spały jaknaj- 
lepszc wrażenia.

Dowodem jest jednak, że nasze czynniki rzą 
dowe, które znać muszą dotychczasową „dzia­
łalność" p. Isaaca don Kevine, zgodziły się na 
jego przyjazd do Polski i zawczasu nie zapobie­
gły, aby ten agitator bolszewicki tu na naszym 
gruncie odgrywał rolę inforatora-przewodnika 
senatorów amerykańskich!

Przedwczesna radość.
W g a b in ec ie  p. W itosa „ p r z e s ile n ia 1* 

j e s z c z e  n ie b ęd zie!
WARSZAWA 2, (teł. wł.). Ze strony do­

brze wtajemniczonej dowiadują się, że doniesie­
nie niektórych dzienników warszawskich, jako-
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t>y w  łonie gabinetu p. Witosa istniały tarcia 
zdolne wywołać rychłe przesilenie—nie odpo- 
iwiada rzeczywistości. Ustąpienia p. M. Seydy 
ze istanowiska Ministra spraw zagranicznych w  
najbliższej już przyszłości oczekiwać n ie należy 
pomimo, że od dłuższego już czasu mówi się 
głośno o  powrocie na to stanowisko p. Skir- 
(munta. Taksaino i pozycja p. Eindego jest na- 
razie jeszczfe diość silna i nie należy przewidy­
w ać, aby dni najbliższe przyniosły jakieś zmia­
ny personalne w Ministerjum skarbu.

Nowy arcybiskup lwowski
WARSZAWA1 2, (teł. w ł.). Otrzymano tu 

wiadom ość, że osierocona przez śmierć śp. arc. 
Wilczewskiego archidjecezja lwowska otrzyma 
nowego arcypasterza w osobie dotychczasowego 
biskupa sufragana poznańskiego ks. Uukomskie 
go. Ojciec św. miał już odnośną nominację za­
twierdzić.

Ustawa o podatku majątkowym.
WARSZAWA1 2, (tel. w ł) .  Sejmowa Komi­

sja skarbowa ukończyła wczoraj ostatecznie 2 
czytanie ustawmy o podatku majątkowym i dziś 
rano przystępuje do 3 czytania.

0  podniesienie naszych uzdrowisk
WARSZAWA1 2, (tel. wł.). Na wczorajszem  

posiedzeniu kom isji zdrowia publicznego posta­
nowiono zaapelować do Min. skarbu o wy asy- 
gnowanic pewnych kwot na podniesienie uzdio  
wisk, zarazem jednakże uchwalono w ysłać na 
miejsce specjalną podkomisję dla zbadauia ich 
obecnego stanu.

Dodatek wyrównawczy za lipiec.
WARSZAWA1 2, (tel. w ł.). Jak słychać, d- 

datek wyrównaczy za lipiec br. w ypłacony zosta 
nie f u n k c j o n arj uszom państwowym  juz w  dn. 
najbliższych. W ysokość jego w  zależności od 
stopniu wzrostu drożyzny ustali Główny Urząd 
statystyczny na posiedzeniu piątkowem.

Dymisji wicedyrektora P.A.T.
WARSZAWA' 2, (tel. w ł ). Wicedyrektor Pol 

skiej Agencji Telegraficznej p. W acław Oryng 
ustąpił ze swego stanowiska. Na tern prawdopo 
dobnie też tylko polegać będą zmiany W dyrekcji 
P A T  i obecny dyrektor p. Piotr Górecki otrzy­
ma pom ocnika tym razem nastrojonego prawi­
co wo.

Zamknięcie sesji lipcowej” w środę*
WARSZAWA1 2, (tel. w ł.). W czasie popo 

łudniowej przerwy w obradach Sejmu zebrał się. 
wczoraj konwent senjorów, który ustalił, ze po­
siedzenia plenarne „lipcowej" sesji trwać będą 
do przyszłej środy aby dać możność Izbie osta­
tecznego załatwienia ustawy o podatku mająt­
kowym- Gdyby jednakże Senat, który obrady 

zaczyna dnia 18 bm., wprowadził pewne zmia­
n y  do tej ustawy, natenczas natychmiast potpm 
zbierze się Sejm ponownie dla ich om ówienia
i załatwienia. . . .

Jesienna siesja sejmowa zacznie się w  poło­
wie października.

W gmachu sejmowym ożywienie.
WARSZAWA1 2, (tel. wł.). Wczoraj od rana 

panował w gmachu sejm owym  ruch niezwykły. 
We wszystkich kątkach budynku snuli się po­
słow ie, najwięcej jlednak gromadził— bufet. I rzy 
czyna tego ożywienia była — wypłata poborow  
poselskich. Nasi suwereni opuszczali^ jednak 
kancelarję sejm ową z dość kwaśnemi minami, 
gdyż wypłacono im mniej, aniżeli otrzymali w, 
lipcu. Dopiero zapowiadany dodatek drozyz- 
fiiany ma pokryć ten „niedobór" poselski.

„Urzędowa" drożyzna.
WARSZAWA1 2, (tel. wł.) Z dniem wezo- 

rajszym podrożały: taryfa osobo\va na kolejach  
o 33 proc., towarowa o 100 proc., papierosy i 
tytoń o 20—25 proc., alkohol itd. Nic dziwne­
go, że wślad za instytucjami państwowemi po­

szły i przedsiębiorstwa prywatne — 110 i w ten 
sposób sierpień zaczął się pod hasłem  nowego  
rozpasania się drożyzny.

Ustawa uposażenia urzędników uchwalona.
Bezskuteczna walka o poprawą bytu 

kolejarzy.
WARSZAWA1 2, (tel. wł.). Zaraz na wstę­

pie wczorajszych obrad Sejm przystąpił do o 
czytania ustawy o uposażeniu urzędników.

Pos. Chądzyński (N. P. R.) podnosi pewne 
pokrzywdzenie kolejarzy i żąda aby nie 6 lat

lecz 2 lata służby u zaborcy ustawą liczyła za 
1 rok. Pos. Moraczewiski (P..P.S.) uważa, że 
nowa ustawa dla wielu kategorji stanowi pogor 
szenie stanu dotychczasowego. Nieznaczną pod­
wyżkę otrzymują zwłaszcza stopnie najniższe, 
w  których liczymy najwięcej pracowników. W  
końcu m ówca domaga się zmiany systemu obli­
czania wzrostu drożyzny. Pos. Putek (W yzwole­
nie) sprzeciwia się wprowadzeniu znaczniejszej 
różnicy m iędzy urzędnikami z wyższem wy­
kształceniem a bez tegoż. Po przemówieniu re­
ferenta pos. Manaczyńskiego (Z.E.N.), który 
sprzeciw ił się. wszystkim poprawkom, w głoso­
waniu odrzucono poprawkę pos, Chądzyńskiego 
o rozciągnięcie ustawy na stałych, nieetatowych  
dziennie płatnych kolejarzy, natomiast przyjęto 
poprawkę aby pierwszym trzem grupom uposa­
żenie podwyższyć, jak i poprawkę aby nie odli­
czano czasu służby spędzonego w  stanie nie­
czynnym z powodu niezdolności do służby, po w  
stałej tzi przyczyn służbowych. Przyjęto jesz­
cze kilka jnnych mniej ważnych poprawek pos. 
Harusewicza, wszystkie inne zaś odrzucono z 
małemi wyjątkami. Wreszcie całą ustawę u- 
chwalono w 3 czytaniu wraz z trzema rezolu­
cjami, w tern pos. Redera, wzywającą rząd, by 
wszystkim pracownikom kolejowym, których u- 
stawa o uposażeniu nie obejmuje, podwyższano 
zarobki w. miarę wzrostu drożyzjny na podstawie 
uchwały Urzędu statystycznego przy Radzie Mi­
nistrów.

Po przerwie odesłano do Komisji Ustawę o 
uposażeniu sędziów i prokuratorów, ponieważ 
stoi w związku ze zmianami poczynionem i w  u- 
stawie o uposażeniu urzędników, poczem przy­
stąpiono do 3 czytania ustawy emerytalnej, któ­
rą w  głosowaniu uchwalono z szeregiem popra­
wek’.
' Z kolei przystąpiono do omawiania preli­
minarza na III kwartał br. Zabrał głos Minist. 
skarbu p. Linde, wygłaszając krótkie ekspose, 
'w którem m. in. zapowiedział utworzenie Ban­
ku emisyjnego opartego na wpływach z podatku 
majątkowego, dalej stwierdził dążenia rządu do 
^stabilizacji marki • polsk., choć zarazem zazna­
czy ł konieczność posiłkowania s ię  jeszcze przez 
czas pewien operacjami kredytow ani i dalszemi 
emisjami marki.

Obietnicę dążenia do dalszych oszczędności 
zakończył Minister swe przemówienie, poczem  
dyskusję odroczono do następnego posiedzenia.

Po jednomyślnerft uchwaleniu wniosku na­
głego w sprawie Jaworzyny posiedzenie zam ­
knięto.

Turcja cieszy się z nawiązania stosunków  
z Polską.

WARSZAWA1 2, (tel. wł.). Ambasador tu­
recki w Moskwie w ystosow ał dn. 28 zm. do pol­
skiego charg‘e d c affaires przy rządzie sowieckim  
specjalne pismo z doniesieniem  o podpisaniu w 
Lozannie umowy polsko-tureckiej. Fakt ten — 
według zapewnień ambasadora tureckiego —w y­
w ołał radosne wrażenie w  całej Turcji, która 
nigdy nie uznawała rozbiorów Polski i zawsze dla 
Polski miała uczucia jaknajserdeczniejszej przy­
jaźni. Wreszcie ambasador wyraża nadzieję, że 
także i na przyszłość stosunki polityczne i ekono­
miczne między Polską i Turcją będą się jaknaj- 
korzystniej rozwijały. W odpowiedzi na to pis­
mo p. Knoll w ystosow ał dn. 30 z. m. do amba­
sadora tureckiego w Moskwie list utrzymany 
również w bardzo serdecznym tonie.
) Jak wiadomo, poza Rosję sowiecką Turcja 
dotąd nie utrzymywała stosunków dyplomatycz 
nych z żadnem z państw europejskich i dlatego 
tylko na gruncie moskiewskim istniała możli­
wość dyplomatycznego zetknięcia się Turcji z 
przedstawicielami Państwa Polskiego.

Zagranica o nasze) sytuacji finansowej.
WARSZAWA1 2. W ysłany przed dwoma 

iuiesiącam i za granicę do państw sprzymierzo­
nych jako delegat ministerstwa skarbu, dr. Ro­
man Rybarski prof. uniw. warsz. i b. wicemin. 
skarbu, powrócił w ostatnich dniach do Warsza 
wy, a wczoraj, w gmachu sejmu podzielił się ze 
swemi wrażeniami z Prezydjum Klubów więk­
szości i członkami Komisji skarbowej i budżeto­
wej. Profesor Rybarski odbył długi szereg kon 
ferencji z najwybitniejszymi przedstawicielami 
świata finansowego Francji, Belgji i Ailglji, son­
dując ich opinję w kierunku m ożliwości uzys­
kania przez Polskę pożyczki zagranicznej.

Zebrany przez d-ra Rybarskiego rriaterjał 
inform acyjny jest nadzwyczajnie interesujący i 
pouczający i zasługiwałby z wszechmiar na to, 
abv zapoznały się z nim szczegółowo nic tylko 
sfery rządów*', dla Iktórych jest przeznaczony, 
iale również Sejm i szerokie koła opinji publicz-

Z obszernego referatu prof, d-ra Rybarskie 
go możemy podać, że koła finansowe na Za­
chodzie korzystnie oceniają nasze skarby na­
turalne i m ożliwości gospodarczego rozwoju, a 
sfery polityczne pogłębiły swą wiarę w trwałość 
i konieczność istnienia państwa polskiego jako 
zasadniczego warunku całego dzisiejszego ukła­
du sił w  Europie.

Równocześnie jednak świat finansowy na 
Zachodzie nie może zrozumieć finansowej sy­
tuacji naszego państwa, w  szczególności n iesły­
chanej inflacji przy równoczesnem — zdaniem  
— zagranicy — bardzo niskiem opodatkowaniu  
obywateli. Finansiści zagraniczni posiadają, 
naogól dokładne inform ację o naszym budże­
cie, szczególnie zaś interesuje ich budżet mini­
sterstwa spraw wojskowych.

Jako warunek zasadniczy wogóle jakiejkol­
wiek realnej dyskusji o pożyczce zagranicznej 
fdawia zgodnie opinja finansistów zagraniczn- 
bezwzględne zaprzestanie dalszej emisji marki 
polskie j i doprowadzenie własnem i siłami bud­
żetu państwowego do równowagi drogą należy­
tego opodatkowania obywateli i ewentualnie po­
życzki wewnętrznej.

Po spełnieniu tego kardynalnego warunku 
doprowadzenia do stabilizacji marki, doradzają 
finansiści jak najrychlejszepowołanie do życia 
banku emisyjnego prywatnego pod kontrolą pań­
stwa. Bank emisyjny m iałby widoki poparcia 
nawet w Anglji.

Przeprowadzenie sanacji skarbu i równowa­
gi w  budżecie radzi zagranica jak najbardziej 
przyspieszy pod groza katastrofalnych następstw  
dla przyszłości gospodarczej Polski.

chadecja wobec rządu
WARSZAWA 2. Na naradzie przedstawi­

cieli klubów większości w  sprawie podatku ma­
jątkowego. Chadecja postawiła tutaj następują­
ce kategoryczne zasady

1) Ryczałt podatku majątkowego m usi być 
podzielony sprawiedliwiej, niż to przewiduje pro 
jek.t rządowy;

2) główny ciężar podatku majątkowego w i­
nien być przeniesiony na przemysł i rolnictwo;

3) podatek majątkowy winien być ściągnię­
ty w  ciągu trzech lat, a nie pięciu.

Te wszystkie wnioski Chadecji nie zyskały, 
aprobaty ze strony klubów większości.

Zarząd główny stronnictwa Chrzęścijańsk. 
Demokracji odbył posiedzenie, po którem ogło­
sił następujący komunikat:

„Zarząd główny stronnictwa Ch. D. rozpa­
trzył obecne położenie polityczne i gospodarcze 
i doszedł do przekonania, że klub poselski Ch. 
D. winien żądać kategorycznie:

1) aby rząd prowadził istotne i wydatne o- 
szczędności w  budżecie państwowym;

2) aby rząd pociągnął do odpowiednich  
świadczeń warstwy majątkowo silne;

3) aby rząd zagwarantował szerokim ma­
som artykuły pierwszej potrzeby po cenie przy­
stępnej;

4) aby rząd zwalczał spekulację handlu 
nieuczciwego;

o) aby rząd informował społeczeństwo o  
swoich zamierzeniach.

We wszystkich poczynaniach zmierzając do 
realizacji powyższych postulatów' rząd może . l i ­
czyć na poparcie Chrześcijańskiej Demokracji".

Powyższe oświadczenie jest oczywiście do­
wodem, że Chadecja fo lii frondę względem rządu 
p. W itosa i Głąbińskiego.

Projekt exspose p Lindego.
WARSZAWA1 2. Na posiedzeniu rady m i­

nistrów w poniedziałek, jak dowiadujemy się 
minister Linde przedstawił projekt sw e g o  cks- 
pose.

Projekt ten wywarł jakuajfalalniejsze wra­
żenie.

Dla przeredagowania lego ekspose rada m i­
nistrów powołała specjalną komisję, do której 
weszli: Głąbiński, Kucharski, Osiecki. W zwią­
zku z tym incydentem wczoraj krążyły pogłoski 
o tern, że p- Witos znowu szuka kandydatów na 
miejsce p- Lindego. Najwięcej szans, jak mówią 
ma senator Szarski. z klubu Dubanowicza, przy- 
tem otrzymać miałby podsekretarza stanu w. p~
sobie p. Byrki z „Piasta".

Zjazd legionistów polskich we Lwowie.
LWÓW 2. Komitet U ogólnego zjazdu le- 

gjonistów polskich we Lwowie nadsyła następu 
jące zawiadomienie::

Legioniści przejeżdżający na zjazd z War­
szawy, Wilna, Krakowa, względnie miast,, leżą­
cych'przy linji kolejowej, łączące powyższe mia 
sta ze Lwowem wyjadą w piątek, tak aby przy-
•i - i  I  :T*L________   n r  e A l m ł a  n n v n i l

nej. i 4
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m arsza łk a  Józefa P iłsudskiego. Od p ią tku  dn. 
3-go sierpn ia  urzędow ać będzie na dw orcu ko­
lejow ym  we Lwow ie przy  w ejściu b iuro  in fo r­
m acy jne  kw aterunkow e, k tó re  rozdaw ać będzie 
kw atery  i karty  uczestnictwa. Sekretarjat* II w al­
nego zjazdu urzęduje we Lwowie, ul. Zielona 7.

U czestnicy zjazdu o trzym ują  w  czasie swe­
go pobytu  zniżkę 20 proc. we w szystkich cu ­
k iern iach , kaw iarn iach  i re s tau ra c  jach od spo­
żytych śniadań, obiadów i kolac ji.

M arszałek Józef P iłsudski p rzyjeżdża w so­
botę dn ia  4 sierpn ia  o godzinie 8 i pół rano , ce­
lem  wzięcia udziału  w uroczystościach zjazdo­
wych. j ■ .

Straszna katastrofa kolejowa.
B ER LIN  2- D onoszą tu taj o o lbrzym iej ka 

ta stro fie  kolejow ej, jaka  w ydarzyła się na sta­
c ji K reiensen koło Getyngi (G oettingen). M iano­
w icie pociąg pospieszny H am burg-M onachjum  
w jech a ł na drugi pociąg, k tó ry  przejeżdżając 
zw ykle przez K reiensen, za trzym ał się dziś na 
te j stacji przeciążony bowiem ruchem  z pow odu 
w akacji, chciał doczepić jeszcze jeden parow óz 
Sygnał w jazdow y był w praw dzie ustaw iony na 
„śtójty ale m aszynista  pociągu pospiesznego nic 
zauw ażył go i w jechał ca łą  p a rą  na stację, kiedy 
u jrza ł bliskość nieszczęścia pociągnął za ham ulec 
au tom atyczny, nie m ógł jednak już zapobiedż 
zderzeniu się pociągów  i strasznej katastrofie. 
‘Zderzenie nastąp iło  z ogrom ną siłą. T rzy  os­
ta tn ie  w agony pociągu stojącego na  stacji zo­
stały  w sunięte w t siebie, jak  harm onja . Miejsce 
M iejsce w ypadku przedstaw ia ok ropny  obraz 
g ó ry  gruzów , z k tó rej w ydobyw ają się jęki cięż 
ko rannvch.

R atow anie o fia r  z tego chaosu  drzew a i żęła 
za jest bardzo trudne. Dotychczjas w ydobyto oko 
ło 60 zabitych i przeszło 70 ciężko rannych. 
W ielu ciężko ran n y ch  walczy ze śmiercią. Licz­
by lekko rannvch  nie m ożna było dokładnie u- 
stalic, gdvż większość podróżnych wT okropnej 
p an ice  uciekła K dw orca. Szkocly m aterja lne  o- 
grom ne, poniew aż zupełnie zniszczona została 
w ielka część bagażu oraz poczty listowej i pie­
niężnej. M aszynista i palacz pociągu pospiesz­
nego doznali tylko w strząsu  nerwowego.

GIEŁDA WARSZAWSKA. n
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W sobotę t. j. dn. 4 b. m. o godz. 10 
rano w kościele św. Mikołaja odbędzie 
się żałobne nabożeństwo za duszę nieod­
żałowanego męża, ojca i dziadka 

Ś. f  p. 
I N Ż Y N I E R A

J Ó Z E F A  S Z R A  J E R A
Jako w pierwszą bolesną rocznicę 

Jego zgonu.

KRONIKA.
— KALISKIE TOW WIO&LARSKIE na tegorocz­

nych regalach w Bydgoszczy będzie reprezentowane 
b. licznie, gdy Z wybierają się na zawody dwie osady: 
„czwórki rasowej4* i „półbąka44. Oprócz osad jadą 
przedstawiciele zarządu z prezesem Molylewskim na 
czele i prezes Związku Tow. iWioślarskich J. Radwan.

— ZE SIOW  r z e m ie ś l n ik ó w  CHRZESC.
Zarząd Slow. Rzemieślników Chrześcijańskich w 

myśl uchwały ogólnego zebrania z dn ia  24 czerwca 
rb. zajął się energicznie spraw ą założenia czytelni, 
gdzieby członkowie mogli spędzać wolne od1 zajęć 
chwile z porzytikiem dla siebie i w tym celu w nad­
chodzącą niedziefę L j. 5 b.m. o godzinie 3-ej popoł. 
Zarząd Stów. urządza u r0czyste otwarcie czytelni, na 
k tó re  zaprasza wszystkich członków.

Zaznaczyć należy, ze na początek Zarząd zaabo­
nował kilka pism perj0dycznych, stprając się jedno­
cześnie o jaknajprędsze uruchomienie również bibljo- 
t*ki. Z tego miejsca zasyłamy Zarządowi „Szczęść, 
Boże44 w owocnej pracy i dalszych zamierzeniach.

— DESZCZ
Od kilku dn i prawie codziennie-padają deszcze, 

k tóre utrudniają zbiory zasiewów. W środę przeszły 
nad Kaliszem tirzy nawałnice z silnym wiatrem i 4 
grzmotami.

— POSIEDZENIE RADiY MIEJSKIEJ wyznaczo­
ne na 1-go sierpnia r. b. z powodu braku  wymaga 
nej ustawą liczby radnych zostało odroczone na po­
niedziałek d. 6 b tn. z tym samym porządkiem dzien­
nym. Posadzen ie’t 0 będzie prawomocne bez wZgtędu 
na liczbę obecnych radnych. P0dczas czteroletniej 
kadencji obecnej Rady, jest ,to d rug i wypadek Bie- 
dojścia dc skutku posiedzenia z powodu braku kwo­
rum.

— KRADZIEŻ. --
W  dn . 29 lipca nieznani sprawcy oderwali zamek 

od jal||d, należącej d0 Woldanekiego Konstantego i 
zabrali ok0ło 5 kg. sadła solonego, 4 kg. salcesonu, 
10 kg. kiełbasy, 10 kgf kaszanki; i 1 skórę cielęcą.

— KRADZIEZ W KOŚCIELE.
Zakrystjan kościoła św. Mikołaja Józef Rybar- 

czyk zauważył, będąc w kościele dn. 1 ł>Lm. o godz. 
2 m. 30 pp jak pew na kobietią wyciągała drutem  z 
puszki pieniądze. Widząc to Rybarczyk przyłapał tę 
kobietę, odebrał od niej wyjęte juz 745 mk. i odpro­
wadził ją do k0misarjattu. Złodziejką okazała się

«

Marjanna Btąniszewska stała mieezkanka gm. Gostków, 
pow. łęczyckiego. _ ,

Staniszewska do winy przyznała się. Okajało, 
się, że juz raz byta karana za kradziez pieniędzy z 
puszki w tym samym kościele.

— Z£ APANIE ZSODZIEJA.

chwili. gufy sprzea^wai u kui, ^
zy. Mak przyznał się, ze kury ukradł swemu ojcu.

— SKUTKIEM AMNESTJf.
Szewcowi (julreim an0wi Woltowi skradziono ze 

stNiganu 1 parę męskich butów wartości 700 ty>. 
n K z  przeprowadzonego dochodzenia ustalono, i* 
sprawcą kradzieży jest Trębaczkiewicz Władysław, 
stały mieszkaniec nł. Słupcy. T. K  ed 1 
mi został zwolniony z więzienia na mocy amnesty.

_  PiSM IENNICW W O ZAWODOWE.
Wyszedł po d0piero z druku num er 3 Ilustra- 

wanego pisma zawodowego dla kraw ców  męskich i 
damskich „ODZ1EZ44, który zawiera ^ / y c m  r o r n ^  
wzorów i ikroi oraz obrazy mosty pofcjaej i wspprcfcc- 
snej, następnie a rtyku ł dot. jubileusz cechu kraw­
ców (w Toruniu. Ja k  się twprzy modę. Co to jest A- 
kademja Odzieży, Ustawa Akademji Odzieży. Ceny 
dtodatków. Ceny za taSon> Ceny płacy czeladnikom. . 
Przegląd mód jesienno zimowych. O korzyściach pis­
ma zawodowego. Poprzeczne fałdy pod kołnierzem 
i popraw ka. Poprawka spodlili. Skryte kieszenie. Chteb 

d la  swoich. Krój spodni do  konnej jazdy. French o -  
ficerski. Kurtaka pocztowa. Damskie kroje. K rój siacn! 
w całości Podług żakietu angielskiego. List czeladni­
ka kralwieckiego. Gdzie nauczę się kr0juj, Od Admi­
nistracji, Ogłoszenia.

Dla obiftości pouczających artykułów  zasługuje 
ho pism0 istotnie na poparcie i zachęcamy fachowców 
do licznego abonamenty. Cena zeszytu wielkiego for- 
matfu 8000, — mk. Adres do zamówień.

Adm inistracja „Odzież44 Król. - Hutą, ul. Wol 
ności 76 P. K. O. KatjpWice: Nr. 300979.

O G Ł O S Z E N I E
M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych w po ro ­

zum ieniu z M inistrem  S karbu  na  podstaw ie 
art. 3 dekretu  w; przedm iocie skarbow ośei gm in 
m iejsk ich  z d. 7 lutego 1919 (Dz. P r. r. 14/1919 
poz. 150) resk ryp tem  z d n ia  2o-go stycznia 
1923 1. SM. 333/23 zatw ierdziło uchw alę R ady 
M iejskiej m iasta  K alisza z dnia 19 październ ika
1922 w sp raw ie  ustalen ia  staw ki podatkow ej 
m iejskiego podatku  o d  n ieruchom ości n a  rok
1923 w w ysokości TO proc. przeciętnego podat­
kowego dochodu netto  z nieruchom ości. W ym iar 
tego podatku  uskuteczniony będzie w myśl s ta ­
tu tu  wzorowego ogłoszonego w Dz, l  . r. p. 
Nr. 34 z dnia 16 m aja  1922 p. 294 str. 507.

Kalisz, dn. 31 lipca 1923 r.
PreZvdent m iasta  Kalisza

1 ( _ )  k o s z u t s k i
K ierow nik  Wydz. Podatk.

Ław nik (—) MOREAU.

S T R A S Z N E  OCZY.
3) (Powieść z francuskiego).

Ja , k tó ry  po długiej nieobecności w róciłem  
tego roku , znalazłem  zam iast dziewczynki, p an ­
n ę  dw udziestoletnią, rów nie dziecinną i ha łaśli­
w ą, jak  niegdyś, ale piękną, pełną w dzięku w 
k s z t a ł t a c h  i gestach, 'tajem niczą ja k  owe kobie­
ty', k tó re  żyły w  sam otności, przy boku milczące 
go slarca .

Od pierw szych dni czułem , że obecność m o­
ja  k rępu je  je j przyzw yczajenia do swobody i 
isamo to ności. Z uchw ała i dzika a zarazem  nie­
śm ia ła  i w yzyw ająca, bezczelna i w stydliw a, 
zdaw ała siś stron ić  szczególnie odem nie i w cią­
gu dw óch m iesięcy w spólnego pobytu, w czasie 
którego w idziałem  ją przy każdym  posiłku  dzień 
nym  i spotykałem  n a  zakręcie każdej alei, nie 
p ró b o w ałem  zbliżyć się do niej. B yła zawszie 
n iedostępna i dzika', p rzeryw ała  gw ałtow nie na­
sze rozm ow y i okazy w ała w stosunku  do mnie 
niezw ykle kap ry śn e  i dziw ne usposobienie.

Może odczuw ała głęboki niepokój, k tó ry  m nie 
o garnął, a  może by ła  zak łopo tana m oją  u d rę ­
ką. Niekiedy pochw yciła m ój w zrok utkw iony 
wr je j czerw onych w argach lub zauw ażyła w 
pew nvch chw ilach zm ianę mego głosu. I nie 
lub iła  tego. H ołd mężczyzny w praw iał ją w 
zakłopotanie.

— S łuchaj, — rzekłem  do niej, używ ając 
wybiegu, aby je j nie nastraszyć, — twój ojciec 
chrzestny  tw ierdzi, że z istot, a z pew nych  isłoti 
bardziej niż z innych, w ydziela się pewnego ro ­
dza ju  fluid... Nie zapom inaj o tern, że Noel 
D orgeroux jest chem ikiem  i że czuje i w idzi rze­

czy, jak  chem ik. Dla niego więc w ydzielanie to 
ob jaw ia się przez odryw anie się atom ów , niewi 
dzialnych  iskierek, k tóre tw orzą pew nego rodzą 
ju  mgłę. O bjaw a się to, nap rzyk ład , u kobie­
ty. Kuszenie jej pociąga.

Serce m oje biło przy  tych słow ach tak gwal 
tow nie, że m usiałem  urw ać. Zdaw ało się jed­
nak  nie rozum ieć sensu moich słów i rzekła spo 
kojnym  tonem ::

—- Mój ojciec chrzestny  objaśnia  mi zawsze 
swoje teorje. Nie rozum iem  ich zresztą. Co do 
tego' jednak  m ów ił m i o jak im ś specjalnym  pro  
mieniu, w ynalezionym  przez^ niego, celem w y­
jaśnienia w ybuchu tych niew idzialnych iskierek. 
P rom ień  ten oznacza on  p ierw szą lite rą  mojego 
im ienia i nazyw a go prom ieniem  B.

— Braw o, B eranżero, jesteś więc m atką 
ch rzestną  prom ienia, p rom ien ia  pokusy i wdzięku

— Ależ nie, — zaw ołała zniecierpliw iona. 
— Nie chodzi tu o kuszenie, tale o w cielenie ma- 
te rja ln ie , o fluid, k tó ry  może się stać w idzialnym  
i p rzyb rać  kształt, podobnie jak  zjaw iska, w yw o­
ływ ane przez m edja. T ak , niedaw no temu,...

Z aw ahała się z trw ogą na obliczu i m usiałem  
nalegać, aby m ów iła dalej:

— Nie.!, nie — rzekła — nie mogę tego po­
wiedzieć... Nie dlatego, jakoby m i wuj pański 
zabronił... Ale odniosłam  przy tern lak przykre 
wrażenie...

— Mów jasno, Beranżero... / /
— O dniosłam  w rażenie trwogi i lęku. Aa 

ścianie ogrodzenia u jrza łam  razem  z pańskim  
Wujem, rzeczy straszne, rysunki przedstaw iające 
trzy  kształty  oczu.. Czy były to oczy? Nie wiem  
P oruszały  się i p a trzy ły  na nas... Ach! nie zapom  
nę tego nigdy...

— A' cóż n a  to mó j w uj ? v
— P ańsk i w uj by ł rozstro jony. M usiałam  go

podtrzym yw ać i zaopiekow ać się nim , gdyż s tr ą ­
cił przytom ność. Skoro się obudził, ry su n k i 
zniknęły.

— I (nie pow iedział nic?
— Milczał, p a trząc  na  ścianę. Z apytałam  

go: „Co to jest o jcze?“ Po dłuższej chw ili o d ­
p a r ł:  „Nie wiem... nie wiem... może prom ienow a- 
nie, o k tó rem  ci m ówiłem ... prom ień  B. Byłby 
to objaw  m aterja lizacji...“ Nic pozatem  nie po­
wiedział. T rochę później odprow adził m nie dó  
fu rt) ' ogrodu. O dtąd zam knął się w O grodzeniu. 
U jrza ła  go dop iero  teraz...

U m ilkła. Byłem zakłopotany i silnie zainte 
resow any tern odkryciem .

— A w ięc podług ciebie, B eranżero  — sze­
pnąłem  — odkrycie mojego w uja m a związek 
z ow em i trzem a figuram i? Są to figury geom e­
tryczne, n iep raw daż? T ró jk ą ty ?

Z dw óch swoich kciuków i dw óch palców  
w skazu jących  u tw orzyła tró jkąt.

— P a trza j pan.... oto ich kształt.. Co do ich 
rozm ieszczenia.

Z łam ała gałązkę i ję ła  kreślić linie w alei, 
gdy rozległ się gwizd. Zaw ołała:

— To sygnał mojego ojca chrzestnego, 
gdy po trzebu je m nie w  Ogrodzeniu.

— Nie — rzekłem  do niej. D ziasiaj przezna 
czony jest d la  mnie. U m ów iłem  się tak.

— A więc potrzebuje pana?
— Chce m ów ić ze m ną o swojem odkryciu.
— A zatem  idę również.
— Nie oczekuje ciebie, Beranżero.
— Ależ tak, ależ tak...
Chw yciłem  ją  za ram ię. W ym knęła się i 

pobiegła aż na w ierzchołek ogrodu, gdzie zn a­
lazłem  ją  przed  m ałem i, ciężkieini drzw iam i, u- 
m ieszczonem i w  palisadzie z dylów, o taczającej 
h an g a r i bardzo  w ysoki m ur. (D. C. N .).



Nowy przegląd wojskowy mężczyzn 
z 1883 - 1901 r.

NW okresie 15 8. do 8- 9* r. b . odbędzie się prze­
gląd męzczyzn (ur. w lattoch .1883 — 1899, /którzy przy 
rejestracji przydzieleni byli do list kgntroIwyci^Nrj, 
3. Należą tu w szczególności mężczyźni, ktoraPr a) 
dotąd ani w w0jsku polskiem, ani w b. armiach za­
borczych Zostali uznani za niezdolnych do służby -we­
dług obecnych p0jęć kat. D.) pflzez komisje supere- 
wizyine panstlw zaborczych, c) wszyscy ci, którzy 
ppzy Polskiej Komisji Przeglądowej wojskowo - Ie 
karskiej K  K. U. zostali zakwalifikowani do kat B. 
kat, D, jak również inwalidzi Zakwalifikowani przez 
polskie k0misje rewizyjne. Przegląd,1 mężczyzn nr. w 
latach 1883—1901, którzy są urodzeni i przynależą d0 
położonych w wojewódtwach wschodnich orzaiz 'óie- 
mi .Wileńskiej obszarów, które weszły w skład? Rzpli- 
tej Poiskiet w 1921 T\.

Dodatkowe kontrolne zebranie męzczyzn ur. w 
latach 1883 djb 1899. którzy w głównym terminie 
wyznaczonym dla tfycjh zebrań (wioSenhym) dc ze­
brania konlfo^ego nie stawili się, zwłaszcza dla tych, 
khórzy a) stawili się do przeglądu lekarskiego w 
polskiej P. K. U. i iw wyniku tego przeglądu służyli 
w wojsku polskiein z wyjątkiem tych, którzy zostah 
z wojska polskiego zwolnieni jako kat D. b) stawni 
się W polskiej P0w. Kom. U. do przeglądu wojsko­
wo lekarskiego i" otrzymali przy przeglądzie klasy­
fikacje do kah A. lub Cl, C2, lecz do szeregów wojsk 
polskich wcieleni nie byli, a więc z wyją/klem zakwa­
lifikowanych przy przeglądzie d0 kat/. B». i D.Jwsaiyscv 
stając tifo przeglądu obowiązani są  stawić się w sia­
nie zupełnie trzeźwym, czysto ubrani i wymyci.

O term inie powyższego przeglądu i dodatkowych 
zebrań kontrolnych zostaną powiadomione odpowied­
nie gminy, komisarjatiy i wspomnień! itnężczyźni rocz­
ników 1883 — 1901 obowiązani są stawić się w wy­
znaczonym dniu w poszczególnej gminie (komisarjacie. 
O  dniu przeglądu natęży dowiedzieć się we właści­
wym urzędzie gminnym komisarjacie). Do przeglądu 
dodatkowego r  zebrania kontrolnego zainteresowani 
w inni przynieść ze sobą wszystkie dokumenty woj­
skowe osobislt, przez władze. Ci, którzy się nie 
zgłoszą do przeglądu, względnie do dodatkowych ze­
brań  kontrolnych w oznaczonych termjlnach ścigani 
będą przez cywilną władzę i karani bęldą w myśl o- 
bowiązujących przepisów.

Polityczna kolej.
Z Berlina d'on0szą, ze w tych dniacfi ukończo­

n a  wybudowanie kolei wązkotjorowej na linji Cd a risk 
Tiegendlorit - Malb0rg przedsięwziętej w celu rzeko 
mego ułatwienia ruchu podróżnych na linii Gdansk - 
Malborg <— w gruncie zaś jrzeczy jedynie dlatego, aby 
ominąć tlak zwany polski korytarz.

Dotychczas Niemcy podróżujący z jakiejkolwiek 
części Niemiec dlo Gdańska, o ile nie jechali drogą 
morską, musieli przejeżdżać przez korytarz gdań- ‘ 
ski t, j. przez teren polski. Obecnie skutkiem urucho­
mienia nowej wyżej wymienionej linji koieiowei, ma­
ją. Niemcy Prus .Wschodnich połącżenie wprost z 
Gdańskiem, bez potrzeby przejeżdżania przez teren 
polski, bez polskiej wizy.
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Na tej wązkot0rówce uruchomiono już nawet pa­
rę  „pospiesznych p o c i ą g ó w — i izap-rowadzono bez­
pośrednie połączenie z kolejami wschodnio - pirulskie 
mi — w Malborgu.

Wiadom0ść powyższa musi wywołać w Polsce - 
najwyższe zdziwienie i r^uca charakterystyczne świa­
tło na czynn0śc kompetentnych władz polskich. Nale­
ży zatem postawić następujące pytania: 1) Kto udzie­
lił pozw0lenia na budowę tej Wązkotorówki? 2) Kto 
dostarczył funduszów na budowę? 3) Kto nią admi­
nistruje?.

Na podstawie traktatu wersalskiego i umowy pa­
ryskiej, administracja wszystkich linji kolejowych - 
przechodzących przez te ry t0rjum polskie, z wyjąt­
kiem tramwfajóW, należy do Poljski; i rzeczywiście zo­
stała utworz0na w tym celu osobnasdlyrekcja kolejowa 
w Gdańsku; każda więc nowa linja może być budo­
wana jedynie za zezwoleniem kolejowych władz pol­
skich i one wyłącznie są kompetentne do prowadze­
nia na mej ruchu: Z doniesienia berlińskiego wynika 
jednak, źe wąsko borówka Gdansk - Malborg została 
Wybudowana w tym celu, aby uniknąć polskiej kontro­
li i aby umożliwić Niemc0m przedostawanie się do 
Gdańska bez polskiej wizy paszportowej. Jest to więc 
jaskrawe nadwyrężenie postjan0wień traktatowych i 
pogwałcenie praw P0lsce przyznanych, Rząd polski 
nie może przecież tolerować, aby do Gdańska napły­
wały masowo niepożądane żywioły bez wiadomości i 
IkonlJCoh władż polskich. 1 tak już pozbawiono nas 
zapom0cą osławionej Rady portowej pełnego dostępu 
do m0rza  — obecnie nowa linja kolejowa umożliwia 
Niemcom przerzucenie do Gdańska nawet Znacznych 
sił zbrojnych, gdyby w pewnej syfiuaeji było im po­
trzebne.

Podział administracyjny Polski.
Komisja reformy administracji poza reformą , 

centrali min. |spr. wewnętrznych, ogól|ną reformą ad­
ministracji oraz ref0rmą samorządu1 uchwaliła szereg 
tez dotyczących zmian podziału administracyjnego 
Rzplitej polskiej. Tezy te dptyczą głównie zmian 
granic poszczególnych (województw, które powstaną 
w najbliższej przyszłości i  będią upoważnione do 
decydowania o podziale na gminy, oraz do opinio­
wania w zakresie podziału Województw na powiaty, 
Komisja we wnioskach swych, dotyczących podziału 
na województwa trzymała się następujących zasad. .

1) Wielkie miasta winny być ośrodkami woje­
wództw bardziej (rozległych.

2) Obszary wojeWod/tw p0winny mieć na wzglę­
dzie dostateczną ilość zasobów materjalnych dla sa­
morządów wojewódzkich.

3) Uwzględnienie potrzeb wojskowych, politycz­
nych, ekon0miczny(uh.

4)Utrw!alenie typU dotychczasowego_ wojewódz­
twa w zakresie obszaru i ilości ludności.

5) Niekrępowanie się granicami b. z ab 0 rów.
6) Uzgodnienie p0działu województw 2 podzia­

łem innych resortów, na okręgi, jak wojskowość, , 
skarb, oświata, roboty publiczne i 1 .p W myśl tego 
projektu p0dział (Rzjpjlitej polskiej na województwa 
wyglądałaby w (sposób następujący: :

Do województwa pomorskiego przyłączoneby ajo- 
stały:: z województwa poznańskiego pow. Bydgoszcz 
Wyrzysk, Inowr0cław, strzelno, Su b i eh i z wojewódz­
twa warszawskiego poW.: Lipno, Rypin, Nieszawa i 
Włocławek.

Do województwa poznańskiego włączonoby z wo- 
jewództw(a łódzkiego pQw .:: Kalisz, Koło, Konin, „ 
Turek i Słupca.

Do w0jewód!ztwa warszawskiego z województwa 
lubelskiego p0w.:: (Węgrów, Sokołów, Garwolin i: 
gmm. Irenę z powL puławskiego ;z województwa bia­
łostockiego poW.:: Ostrołękfę i Ostrów; z wojewódz­
twa pom0rskiego pOW.:: Działdowski; do wojewódjz- 
twia łódzkiego z lw0jewódz. warszawskiego pow.:: Rż* 
Wfa i (z wojewóldztwa kieleckiego pow. Częstochowa; 
do Województwa lubelskiego z wołyńskiego paw. Lu­
bomi.

Do województwa krakowskiego z województwa 
kieleckiego:: Będzin, Olkusz, 'Miechów i część Pin- 
czowskiego.

Do województwa wołyńskiego z województwa 
nowogrodzkiego pow.:: Nowogródek, SłóUim, Bar ar 
nowicze, Nieśwież, St0łpce, część gmin pow. woło- 
zynskiego.

Do Ziemi JWilenskiej z Województwa Nowogrodz­
kiego po w .:: Lida, resztę gmin. pow. wołżynskie- 
go i lĄwic gminy p0W. stołpeckiego. j

Komisja ref0rmy administracji wyraziła opinję, 
że powyższe zmiany teryk0rjalne nie powinny być 
przeprowadz0ne wcześniej niz 1 stycznia 1924 rolfiU. 
Podział ten stan0wi oczywiście dopiero pierwszy za­
rys projektu, kttory zanim Wejdzie w życie będzie fnu1- 
ciał być przyjęty pjrzez radę ministrów, następnie 
uchwalony przez sejm i s«nat.

Ulgi dla popisowych z 1900-1902 r.
Ponieważ rok  szkol, (akademicki) rozpoczyna się 

W miesiącu wrześniu lub początku października, w 
którym to czasie następują zapisy i ostateczny wynik 
co do przyjęcia uczniów lub studentów do zakładów 
naukowych, minister spraw w0jskowych w porozu­
mieniu z miriishrem wyzn. relig. i ośw. publ. polecił 
urzędom poborowym (p. k u.) przyjmować do dn. 15 
października r.b podania o odroczenie.

Między lo-ym i 25tym października wszystkie po 
dania powinny być r0zpatirźone i wydana odnośna de­
cyzja.

Jednocześnie p. k u. zażądają od popisowych', 
którym podczas przeglądu r. 1902 udzielone zostały? 
odr0czema, zaświadczeń od władz szkolnych (aka­
demickich), ze taktycznie są przyjęci do zakładów na 
’. ok szk0iny fakałlemiciBi) 1923 — 1924. Tym, którzy 
przedstawią wymagane dowody na prawo korzystania 
z o d r0czeń z art. 64 — zostaną udzielone odroczenia 
do dnia 20 października 1924 r. *

L)opis0wi r . ,1924 oraz odroczeni z innych roczni­
ków, ktfórzy wymaganych zaświadczeń z zakładów na­
ukowych do dn. 15 października r.b. nie przedsta­
wią — będą obowiązkowo wcieleni do szeregów, jed­
nocześnie z Poborowymi 1«)2 rocznika w ogólnym - 
terminie.

Równocześnie z wcieleniem popisowych roczn. , 
1902 zostaną p0wołam do służby czynnej w wojsku 
stałym i wfcieleni do szeregów popisowi, którzy ko­
rzystali do an. 20 października 1923 r. z odroczeń z 
ark. f>4 i 65 tynicz. ustawy, jednak jx> tym terminie 
studja swe ukończyli lub przerwali, względnie nadal 
ich kontynuować nie będą wreszcie Lakich popiso­
wych, k lćrzy  w myśl art. 65 powyższej ustawy utracili 
już prawo d0 aaiszych odroczeń “ze względów ua stu­
dja.

*
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„Z OF JA” fCuśnierka
JP JP jedyna M istrzyni w  K aliszu óS

posiadająca długoletnią praktykę, tak w kraju, 
jak i zagranicą, jest w możności wykonywać 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, jako to: palta, okrycia fokowe, karaku­
łowe i t. p., mufki, kołnierze, tak nowe, jak i 
przeróbki, również podbicia męskich futer iS  
V .’. V .‘. czapki futrzane męskie. .’. .’. \ ‘!£

W ro c ła w sk a  Nr. 13, dom  W-go S . S z m i d t a .
Wejście p r /e  z sk lep  Mechanika.

W W  P O T R Z E B N A  U C Z E N N I C A .
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Do sp rzed a n ia

WROCŁAWSKA 45 . 1515
został przeniesiony z I-go piętra na parter tegoż do­

mu i poleca się nadal Sz. Klijenteli.
Tamże do sprzedania URZĄDZENIE SKLEPOWE.

dwa domł<i 
parterowe
z  dużym  p lacem  w śród­
mieściu. Wiadomość w Adm. 

„Gazety Kaliskiej" 1530

mieszkanie
Dam za  ob słu gę .

Wiadomość w kasie kina 
„OAZA” 1525.

Zginęła książka wojskowa
wydana przez PKU. Kalisz na 
imię Władysława Piestrzyń­
skiego rocz. 1888. 1535

2 Numery Naftowe 
Tygocirjikex dostaw

Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.
2 N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o s t a w  

których zdaniem będzie, zaznajomienie wszystkich dziel­
nic Polski z  Małopolskim Przemysłem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej.

W ydaw nictw o  T y g o d n ik a  D ostaw  
we Lw ow ie.1274

(fertigm a*
oh erów )^  Pncerów i wykaóczaczy

i  fabryka farfepiandwTpianin« «W ar-
i e .

Zgłoszenia pisemne Warszawa, Praga 
ul. T a r g o w a  Ns 8 mieszkania 16.

OweS tancja
dla uczniów Paprockiej. 

Dobre rekomendacje. 
W arszawa, Krakow. Przed­
mieście 40, mieszkania 4. 

Od drugiej do czwartej.

29 T -io  M lm rs tie  Wirówki
Al. Kościuszki; 29 w łodzi 

-  POLECA: - Konwie.
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